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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W;, ( hodzi co dzienn ie ,  nie  w y łą c z a ją c  aw ią t  u ro czy s ty ch  i n iedz ie l .  —■ P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  ruhli  ar. 8 kop ie jek  titl (zip. 941, 
k v  a r ta ln a  kopie jek  ar. 90  (zip. fi) a m ie s ię c z n a  kop .  s r .  80  (zip. 2). Życzą cy  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ie s ięcz n ie  

k o p .  s r.  5 (gr. 10). E g z e m p la rz  p o je d y n c z y  kosztu je  k o p .  s r .  2 i /* (gr.  5.)

W  dniu jutrzejszym z powodu rocznicy koronacji I c h  

C e s a r s k i c h  Mości, p o  nabożeństwie w  kościołach rzym
sko-katolickich, o godzinie 11 -ćj z rana odbędzie się na
bożeństwo solenne w  katedrze NN. TRÓJCY, podczas 
którego przy odśpiewaniu hymnu za długoletność, sal
wa 101 wystrzałów, dana będzie z dział na wałach cy
tadeli Aleksandrowskiej. O godzinie 10V2 JO. Książę 
Feldmarszałek Namiestnik królestwa, na pokojach zam
kowych przyjmować będzie powinszowania od urzędni
ków wojskowych i cywilnych, którzy w  tym dniu za
chowają w  ubraniu paradny uniform. U JO. Księcia 
Feldmarszałka w  zamku danym będzie ob iad , wieczo
rem zaś bezpłatne widowisko w  Teatrze Wielkim i mia
sto illuminowanem zostanie.

C zęść U rzęd ow a .
Komisja rządowa przychodów i skarbu dostrzegłszy, 

że mięso, słonina i t. p. artykuły z Rosji pochodzące’ 
sprzedawane bywają po wsiach przez osoby, do w y
konywania tam rzezi i sprzedaży mięsa nieulionsenso- 
wane, i że trudniący się takową bezkonsensową sprze
dażą do procesów fiskalnych pociągani, zasłaniają się 
tłómaczeniem jakoby o zakazie sprzedaży po wsiach 
wzmiankowanych artykułów z Rosji pochodzących nie 
wiedzieli, reskryptem swym zdnia 2 (14) stycznia r .b .  
rozporządziła: 1) Że sprzedaż po wsiach mięsa, słoniny 
sadła, tudzież innych artykułów mięsnych, podatkowi' 
konsumcyjnemu uległych z Cesarstwa i w  ogóle z za
granicy sprowadzanych, stosownie do przepisów o rze
zi i przedaży mięsa po wsiach wolną tylko być może 
tym osobom, które kor.sensa na rzeź wiejską posiadają

z ograniczeniami do tychże konsensów przywiązane- 
mi. — 2) Że kupcy Rosyjscy lub inni, sprowadzający 
też artykuły do królestwa z zagranicy, jeżeli w e  wsiach 
chcą dopełnić sprzedaż, to nie komu innemu, jak tylko 
konsens do rzezi wiejskićj posiadającemu, i że za u -  
chybienie temu przepisowi, kara jak za kontrawencję 
rzezi wiejskićj będzie rozciąganą, to jest: u trata przed 
miotu i zapłata pojedynczćj wartości onego. —  3) Że 
składy pomienionych artykułów po wsiach, uważane 
będą jakoby dla sprzedaży przysposobione, i jako takie 
dotprocesu o kontrawencję rzezi wiejskićj pociągane, 
wyjąwszy gdyby właściciel z nagłćj potrzeby tow ar  
swój w e wsi złożyć był przymuszony, takowy oddał 
pod dozór w łaściwemu wójtowi gminy, który w  takim 
razie winien będzie w  przeciągu 24 godzin donieść o 
tćm najbliższemu urzędowi skarbowemu, jak to co do 
innych tow arów  zagranicznych ma obowiązek, i niedo- 
puszczać ze składu takiego sprzedaży, pod karą za to 
lerowanie rzezi wiejskićj przepisaną. — 4) Że przy fa
brykach świec i mydła na wsiach znajdujących się, 
składy łoju mogą mieć miejsce lecz takie tylko, które 
na użytek tychże fabryk są przeznaczone i kupno łoju 
przez tychże fabrykantów choćby z zagranicy pocho
dzącego nie jest wzbronione.

M agis tra t miasta  W arszaw y .  —  Zawiadamiając 
właścicieli rządzców i dzierżawców posesji w  mieście 
W arszawie i przedmieściu Pradze położonyęh, że od 
d. 4-go września r .b . rozpocznie się pobór: 1) w  kasie 
dochodów skarbowych, drugićj raty podymnego z do
płatą kopiejkową za r. b., tudzież; 2) w  kasie poboro
wej pomocniczćj, drugich rat brukowego i kanałowe-



go, za ten że rok, w zyw a tychże kontrybuentów , aby 
pom ienione należności od nich przypadające, w  ciągu  
m iesiąca w rześn ia  r. b. niezaw odnie do kas w n ieśli, 
albow iem  po up ływ ie tego term inu , egzekucja przepi
sami rządu oznaczona, do opóźniających się zaregulo- 
w aną zostanie. Przytem  magistrat ponawia poprzednie  
ostrzeżenia, ażeby żaden z kontrybuentów  ani w  cyr
kułach egzekutorom , dozorcom i innym , ani w  kasach 
komubądź pieniędzy na podatki i opłaty przeznaczonych, 
nigdy nie pow ierzał, lecz takow e sam w  kasach, do wła^ 
snych rąk pob orców , odbiorem tychże trudniących się, 
w n o sił, i kw ity tegoż dnia z rąk poborców  odbierał, pod 
utratą pieniędzy w  ręce n iew łaściw e oddanych i ob o 
w iązkiem  w niesien ia  innych do kas. —- W arszawa dnia 
1 9 (3 1 ) sierpnia 1 8 4 7  roku. — Prezydent, rzeczyw isty  
radzca stan u , ( i ra jb n er .  —  Naczelnik kanc., L u ceńsk i .

W a r s z a w s k i  O b e r -  P o l ic m a js te r . —  Z rozporządze
nia w ładzy w yższej, przejeżdżanie pow ozam i i konno 
przez plac broni na drodze ku rogatkom Pow ązkow skim  
w iodącćj położony, jest wzbronione; o  czóm do w iado
m ości pow szechnój podaje się.

Warszawski Ober-Dolięmnjstcr. — Podaje niniejszym do 'wiar 
domoBci publicznej, że w dniu a (15) li. ni. i r. i następnych, 
sp rzedane  będij przez publiczni) licytację w Hatuszu w-oficynie 
wchodząc w pod.wórze po prawej  stronie na 1-e iń piętrze, rozm a
ite efekla,  jako  (o: srebro, zegarki srebąpe, suknie męzkie,  kobie
ce. pościelą kufry f b  p, przedmioty, z depozy tu policyjnego po 
chodzące,  przeto każdy chęc kupna mający, w czasie i miejscu 
povyyiszem znajdować s l ę z ą ą h c e .—  W arszawa d. 30> sierpnia  (1 
września) 1847.— Jeneral-.tnajor Abramowicz.—  Sekretarz  Kwie
ciński •

Dyrektor szkoły welcrykarji;—Zawiadamia niniejszem, że ku
źnia szkoły weterynar ji  pomieszczona dawniej przy ulicy Konwik- 
torskiój i Zakroczymskiej , przeniesioną obecnie została do gmachu 
koszar kirasjerów w Łazienkach w bliskości 5-gp ich pawilonu, od 
Strony Czerniakowskiej  ulicy. W kuźni tej za opłatą  s ta łą  przez 
zw ierzchność zatwierdzoną,  przyjmują się do kucia konie,  tak ze 
zdrowemi jakotez i z chorobliwie uksztalconemi lub pokaleczouemi 
kopytam i.— Ceny zas robót kowalskich, tyczących się kucia koni, 
odbywanych W kuźni szkoty weterynarji,  są nas tępu jące1, za jerlnę 
podkow ę zwyczajną z opilowaniem, a także za  f rancuzką, nie
m iecką ,  apgięlską i a l rykanską luh perską  kop. 2 2  IJ l\  za pod
kow ę ślepą  kop. 30; za po Ikowę pantoflową kop. 4 5; La podkowę 
półksiężycową kop. 40; za podkowę z ocfelami szrubowanemi,  
drobnym g w in tem , z ocelami ustremi i tępemi do przemiany, po 
d w a  do podkowy i kluczem kop. 45; za podkowę o rozmaitej licz
bie zawiasów, tudzież za inne rozmaicie skomplikowane dla kopyt 
chorobnie ukształconych łub pokaleczonych przeztiaćżbne, stoso
wnie  do ich komplikacji od kop. 45 do rs. I kop. 45; za podkowę 
goni tw ow ą kop. 4-3; za przybicie starej podkowy z wyrychtowa-  
niem, wybraniem rogu iop i low anem , tudzież z ujnalami k. 7 I f/2j 
za gryfowanie podkowy, z wyrychtowaniem, a zimową porą z za
ostrzeniem ecejów kop. It); za przybicie pojedynczego ufnala kop. 
1. Biorący nowe podkowy, nie opłacają  osobno za ich przybicie 
ani tóż za ufnale. Dający konie do kucia za op ła tą  miesięczną,  
bez podwyższenia już ceny, będą  mogli o trzym ywać rozmaite ro 

dzaje podków, stosownie do pory roku lub szczególnej potrzeby. 
Za okucie konia kapryśnego, stósownie do rodzaju okucia i s to 
pnia znarowienia lub kaprysów, płaci się więcej niż wyżójrpoda-  
no od 30 do 40 kop. Miesięczna zaś oplata od konia jednego , n a 
znacza się kop. 00. Kucie koni zdrowych, w kuźni szkoły wete
rynarji  odbywać się może w e  wszystkich godzinacb dziennych, 
przez miejscowego kowala, kucie zaś ze złem ukształcenietn kopyt 
albo szczególnymi stanami chorobnemi wytnagającemi osębnego 
poinformowania dyrektora  lub jego pomocnika, odbywa się w go 
dzinach rannych od t ej ł t -ó j .  Zawiadomienie to będzie w kuźni 
szkolnej wywieszone i każdemu żądającemu okazywane. O wszel
kie przeciwko temu ogłoszeniu uchybienia, osoby interesowane 
udaw ać  się mogą ze skargą do dyrektora  szkoły, jako zarządza
jącego  wew nętrzną jej administracją.— Warszawa dnia 24 czerw
ca (ti lipca) 1847 r.— P. o. dyrektora Ostrowski.

W i a < i o st i ośc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 3 4 1 , w yjechało 2 4 8 .
O głoszen ie w  wczorajszym  numerze co do odpra

wiania nabożeństw a ju b ileu szow ego , prostuje sie : u 
KK. F ranejszkanów zamiast d. 11, 12 i 13, będzie toż 
nabożeństw o w  następującą n ied z ie lę , poniedziałek i 
w torek, to jest dnia 5, 6  i 7; u KK. K arm elitów  zaś na 
L esznie, dnia 11, 12 i 13 września.

D ziś w  kościele parafjalnym) S-go K rzyża odbyw a się 
nabożeństw o ża łobne, za d u s/ę  ś. p. Teresy z książąt 
Lubomirskich księżnój J a b ł o n o w s k i e j , zmarłej w  W e
necji.

Podpisany udzieliw szy w  dnitt 29  k w ie t,'(l l maja) 
1 8 4 6  r., przed rejentem Janem D zięcio łk iew iczem , p e ł
nom ocnictw o Janow i A loizem u Stefanow iczow i, urzę
dnikowi do szczególnych poruczeń przy jenerale inten
dencie czynnej armji, do zarządu dobrami W iślickie W i- 
niary, takow e w zupełności, przez akt doręczęny b y łe 
mu pełnom ocnikow i odw oła ł. O czóm każdego w  tym  
celu zawiadamia, aby nikt z rzeczonym  Stefanow iczem  
w  układy o administracją dobrami donacyjnemi W iślic
kie W iniary nie w chodził. — Jenerał-lcjtnant, W ik iń sk i .

W czoraj w  Teatrze Rozmaitości po Jo w ia lsk irn  przy
w ołan i JPP. Żółkow ski i Rychter po 3-kroć i Kom o
rowski; po skończeniu w szyscy.

PRZYJECHALI DO W A R SZ A W Y
Bykowski Józef rejent z Ł osic nr. 5 0 0 , B iestrzykow - 

ski Teodor ob. z P opow a nr. 5 0 0 , B arsnow ski Józef 
komis, z Prus nr. 4 6 8 , B udziszew ski Mich. ob. z P n ie
wa nr. 6 3 4 , Czarnowski Józef ob. z P łocka nr. 6 56 , 
D iett Józef ob. z S tężycy nr. 2 6 7 3 , Gedroyc Justyn  
książę zg u b . Kijowskiój nr. 5 7 2 / }, Grodzicki N epom u
cen ob. z W idaw y nr. 4 8 4 , Ilausm an R udolf kup. z 
Prus nr. 6 3 4 , Jezierski W ład. hr. z Mińska nr. 6 0 1 ,  
Krukow iecki Jan hr. z Popnia nr. 6 0 1 , K ozłow ski



W in e .  radz. st . zCznplina  nr.  6 5 6 ,  K u lczykow sk iT om . 
ob. z Buska nr.  6 3 4 ,  K oitkowski W ine. ref. st. z Ś w iń 
ska nr. 6 2 5 ,  Lipiński Jan  ob. z Żelechow a nr.  69 , L u -  
b osiew icz  P a w e ł  ob. z R aw skiego  nr. 2 6 7 8 ,  N iem ojew- 
ski L ud .o b .  z Radoszewic nr.  5 7 0 ,  N ow akow sk i  Stan, 
ob. z Ż yrardow a nr. 6 2 5 ,  O gińska  Marja księżna z 
Brzezin  nr.  6 0 1 ,  O s tro w sk i  Aleks. ob. z Pogorzelca nr. 
2 6 8 4 ,  Rakowiecki A m broży  ob. z K aszew a  nr. 5 0 0 ,  
Radorniński Jó ze f  urzęd. z B orow y nr. 1 24 5 ,  Rozma- 
n it  S tan . kup. z W ę g ie r  nr.  1 3 1 5 ,  Takie! Mich. ob. z 
Sielc nr. 5 0 0 ,  W ite rsk i Jó ze f  radz. st . z Rosji nr. 2 6 7 7 ,  
W a c h te r  Aug. ob. z Berlina nr. 5 5 6 ,  Zabie ł ło  Ju i.  ob. 
z P łocka nr.  47 6 .

.W Y JE C H A L I Z W A R S Z A W Y .
Bortk iewicz F ran .  ob. z n ru  5 0 0  do Ciążyna, Bult-  

n e r  Aleks. lek. z n ru  267,3 do R ysiów , Cieszkowski 
K ry sz lo f  ob. z n ru  4 0 5  do L u k o w a ,  Cielecki Jó ze f  ob. 
z n ru  5 7 0  do P rz y z o rz ,  D obkow ski Stefan ob. z n ru  

r 5 0 0  do R u d n a ," D esk u r  Jó ze f  ob. z n ru  4 7 6  do D ą b ro 
w y ,  Goltz Adam ob. z n ru  5 7 0  do K rzeszo w a ,  Izb iń- 
scy Kazimierz i W incen ty  ob. z n ru  6 0 4  do Zaborow a, 
K ału s iew icz  Szymon ob. z n ru  2 6 6 8  do Łomuz, Ł om o 
n o so w  Sergćj rzecz, radzca s tanu  z n ru  5 7 0  do P e t e r s 
burga , Łępicki Lud. ob. z n ru  1066  do Iw a ń sk a ,N o w a 
kow ski Mik. ob. z n ru  4 1 4  do Brześcia, N ow o dw orsk i  
F ran .  ob. z n ru  2 6 8 0  do D rozdow a, P o lice rT eo d .  dok. 
z n r u  6 1 3  do Rosji, Radziński Jó ze f  ob. z n r u  2 6 8 0  do 
Glinek, R u tic  A ndrzej o b - z  n ru  6 0 1 , do Uhera, Suski 
J a n  ob. z n ru  601  do G łu c h o w a ,  Suski Grzegorz ob. 
z n ru  5 0 0  do L asek ,  Strzelecki Kazim. ob. z n ru  4 5 6  
do  Niechcic, Szw ejkow ski Zyg. ob. z n ru  6 1 3  do Rosji, 
Zygler L u dw ik  ob. z n ru  5 8 4  do G a s z y n a , Zakrzew ski 
Bartłom iej ob. z n ru  5 0 0  do W aliszew a.

ltozmaitości.
G O Ś Ć  B A R C E L O Ń S K I

G ro b o w a  cisza p an o w a ła  w  Barcelonie, gdy roku  
182 1  m o ro w e  po w ie trze  tam grasow ało ,  Gi, k tórzy  n ie
gdyś serdecznie za ręce  się ściskali, te raz  zdała od s ie 
b ie stroni/i. W szelkie w ęz ły  społeczności były z a rw a 
ne; tylko jeden  cz łow iek  p rzeds taw ia ł przykład  n ieu 
s traszonej odwagi; tylko jeden  przechadzał się bez t r w o 
gi po bezludnych ulicach. Byłto cudzoziemiec; mieniono 
go kupcem z W enecji.  K rąży ła  pogłoska, że w ę d ro w a ł  
pod  w szystkiem i strefami, że spoczyw ał w  cieniu palm 
afrykańskich i na ren o w y ch  skórach Laponji. O sob li
w szego  -też u rok u  d o d aw ała  m u s ław a  niezm iernych 
bogactw .

P óźnym  w ieczorem  żegnał się Rónó ze sw oją  kochany 
Bianką. D ziew czyna ro z s taw a ła  się sm utniej niż kiedy
kolwiek z kochankiem; w szak to  nadzieja obaczenia się 
ju t ro ,  była tak n iepew ną ,  tak zw odną;  najsilniejszy cz ło
w iek kończył nieraz w  kilku godzinach. Bianką c a ło w a 
ła lubego w  blade czoło i poszepńęła :  „D o ju t r a . “ S i
w o w ło sa  staruszka, matka dziewczyny, pośw ieci ła  m ło 
d em u  F ran cu zo w i na schody, napom nając  go se rdecz
nie, aby się miał na ostrożności, i nie śc iągnął n a się 
nieszczęścia. „Toby mi tern inniój było na rękę, że  
w łaśnie  mam przy sobie 2 0 ,0 0 0  franków, które dziś 
po p o łu d n iu  u różnych k up có w  p oo db ie ra łem ."—  rzek ł  
R en e  i w yszed ł  na ulicę, gdzie ani jedna  lampa nio 
świeciła, ani jedno  stąpienie , g łuchego nie p rz e rw a ło  
milczenia.

Nazajutrz  s iedziała, Bianka przez cały dzień przy  o- 
knie, i w yglądała  kochanka. Tam na ulicy niesiono t r u 
py za trupam i.  Dzień mija, a R ć n en iep rzy by w ał .  O  za
chodzie słońca nadszed ł w o ź n y sąd o w y ,  i rzekł: „Z ape
w n e  p ań s tw o  ju ż  wiecie?"

„Co?“
„Młody F rancuz ,  który często u  p a ń s tw a  b y w ał ,  

dziś w  nocy um arł.  D żum a prędko  się zwija."
Bianka zemdlała.
„ P rz y s z e d łe m tu ta j"  — o z w a łs i ę  w o źn y d a le j—  „aby 

zabrać papiery, jakjeby się tu  p rzypadkiem  po. nim zo
stały. R ząd hiszpański chce w  oczach zagranicy su m ien 
nym się okazać."

„Biedny Rćpć!" w e s tc h n ę ła  s ta ruszka  —  „Biedny 
młodzieńcze, k tóryś tu  po to  do Barcelony przybył,  
aby cię dżum a zabiła!"

„Chodzi jeszcze o pieniądze, k tóre  nieboszczyk miał 
przy s o b ie " —  p rze m ó w ił  w óźny . M atka i córka nic o 
nich nie w iedziały, lecz w z ię to  je  przecież na śledztwo, 
i u w ięz iono  obie. Gdy jednak  podejrzenie  niczem ud o -  
w o dn io nem  być nie mogło, a z resz tą  cała rodzina za
m ożną i p o w a żan ą  by ła ,  sędziowie zaś z obaw y  za
rażenia się ód inkw izy tów , niedbale obow iązek  pełnili ; 
w kró tce  m atkę i córkę u w o ln io n o .  (D. n.)

l^niiesićłiią.
R z ą d  gttbern jn Iny W arszauzski. —  W wykonaniu rozporzą

dzenia kom. rząd  spraw' wew i duch., z u i U (22) .c fen v ca  r. b. 
nr. rząd gubernjalny zawiadamia osoby, interesowane,
iż w dniu 28 sierpnia (9 września) r. b., o godzinie 12-ej w połu
dnie w biurze jego przy ulicy Nalewki, pod nr. 501 odbywać się 
będzie licytacja głośna na sprzedaż pozostałych od potrzeby e- 
gzemplarzy  gdzety rządowej z lat 1844 i 1845, które na w agę  
w ynoszą centnarów 32. Licytacja rozpocznie się od kwoty rs. 72, 
przystępujący do licytacji obowiązany będzie ztozyc vadium w 
gotowiznie rs. 30. Plus licytant zaraz przy zamknięciu protokulu.



l icytacyjnego posiąp ioną  sumę w y liczy , i zakupione papiery 
w  ciągu dni trzech, ze składu redakcji gazety zabierze. Każdy z 
k o n k u r e n t ó w  obejrzeć może wystawiającą się na sprzedaż gaze- 
4 ę  w składzie redakcji , codziennie od godziny 9-ej rano do 3-ćj 
*  południa, a o innych warunkach dowiedzieć się w biurze rządu 
gubernja lnego.— Warszawa d. 6 (18) sierpnia 1847 r.— Guberna
t o r  cywilny, rzeczywisty radzca stanu, Leszczyński.— Naczelnik 
kanc . ,  Stróżycki. -
, Bank Polski.— Podaje do wiadomości, iż na dniu Hi (28) w rze

śnia  r. b., o godzinie 12-ej w południe,  odbędzie się w sali posie
dzeń banku licytacja przez rozpierzętowanie złożyć się mających 
deklaracij.  na dostawę stu kóp ciernia w snopach dla zakładu w a
rzelni soli w Ciechocinku. Warunki tej dostawy przejrzeć można 
każdodziennic, wyjąwszy dni s'wiąteczne, w godzinach od 9-ćj z 
r ana  do 3-ćj po południu, w biurze naczelnika kancelarji  banku 
w  W'arszawie i w kancelarji naczelnika zakładu warzelni soli w 
Ciechocinku. Ważniejsze z tych w arunków są nas tępujące:  licyta
c ja  odbędzie się na dostawę stu kóp ciernia w snopach, od ceny, 
r s .  16 kop. 60 za kopę, licząc w to wartość ciernia i jego dostawę, 
k tóra  uzupełniona być winna w roku przyszłym 1848, najpóźniej 
d o  18 (30) lipca. Podejmujący się dostawy za najniższą c en ę ,  o- 
trzyma przybicie. Z należytości za ciernie przypadającćj  potrąco
ny będzie jeden  od sta na fundusz stow arzyszenia górniczego b ra 
terskiego. Do tćj licytacji wym agane jes t  vadium w kwocie rs. 
165, a kaucja do samej  dostawy w kwocie rs. 412. Deklaracje w y
raźn e ,  nie skrobane ani przekreślane, wszelkie liczby literami o- 
bejmujące. podług formy przep sami wskazanćj napisane, op ieczę
tow ane ,  i do własnych rąk  prezesa banku, ze stosownym na a- 
d res ie  napisem, że obejmują deklaracje do licytacji na dostawę cier
n ia  składane, przyjmowane będą do chwili na licytację oznaczo- 
łićj, to jest: do d. i6  (‘28) września r. b., do godziny 12-ćj w połu
dn ie .— W arszawa dnia 15 (27) sierpnia 1847r. —  'P rezes radzca 
ta jny ,  Tymowski.— Naczelnik kancelarji , Łubkowski.

Dyrektor kancelarji zarządu okręgu naukowe go Warszaw- 
kkiege .—  Ogłasza, iż w dniu 26 sierpnia (7 września)  r. b„ o go 
dzinie  12-ćj w południe _w biurze zarządu okręgu naukowego 
W arszawskiego, odbyw ać się będzie (in minus) licytacja przez o- 
pieczęlowane deklaracje,  w formie zwykłej przez władze rządo
w e przyjęlćj, i zamieszczonym tu wzorem wskazanćj, na pokry
c ie  dachów nad mniejszemi pawilonami, instytutu gospodarstwa 
wiejskiego i leśnictwa w Marymoncie,  stosownie do anszlagu 
w  tym celu na rs. 583 kop. 48 obliczonego, i przez JW . kuratora 
n a  aniu  (23) sierpnia r. b. nr. 1968 zatwierdzonego. Do ninićj- 
szćj licytacji, przystępować m ogą jedynie wykwalif ikowani maj
strowie  mularscy 1 =les'elscy znani zarządowi okręgu naukowego 
W arszaw skiego,  z dok ad wykonywania robót,  opatrzeni w 
vad ium  w ilości rs. 66 (sześćdziesiąt). W arunki tćj licytacji doty
c z ą c e  kazdodziennie w godzinach biurowych, u budowniczego 
o k rę g u  naukowego, przejrzane hyc m o g ą . - W a r s z a w a  d. 18 (30) 
s ie rpn ia  1847 r.— S. Pankrattew  1 1

Deklaracja— W sku tek  ogłoszenia zarządu okręgu naukowego 
z d .  18 (30) sierpnia r. b. , sk ładam  niniejszą deklarację, którą 
obowiązuje  się w ykonać  pokrycie  dachów nad mniejszemi’ pawi
lonami instytutu gospodars twa wiejskiego i leśnictwa w Marymon
cie ,  za sum ę anszlagiem w tym celu przez JW. kuratora zatwier
dzonym, i na rs. 583 kop. 48 obliczoną, z odstąpieniem procen
tu na korzyść skarbu od tćj sumy N. od sta (wypisać wyrazem i 
n um erem ),  poddając  się w szelkim obowiązkom warunkami licy
tacyjnemu objętym. Vadium w ilości rs. 60 (sześćdziesjąt), przy ni- 
niejszćj deklaracji w gotowiznie sk ładam , które w razie meutrzy- 
•nania się przy licytacji, Ram odbiorę. Stale moje mieszkanie pod 

ulicy N., w N., w Warszawie dnia N. miesiąca N. roku 
J o ' l l .  (Tu p o d p isa ć  wyraźnie i własnoręcznie  imi* i nazwisko).

Sekwestrator skarbowy i miejski p rzy  magistracie miasta 
Warszawy cyrkułów 1 i 11 .— W skutek polecenia magistratu z d .  
11 (23) lipca r. b. nr. 6391, z_wydziału kas wydanego, zaw iadamia 
in teresow aną publiczność, iż w dniu 22sie rpn ia  (3 września)  I84T 
r., o godzinie 10-ej z rana pod nr. 289, odbędzie się licytacja na  
rzecz zaległych podatków skarbowych zajętych ruchomości,  jako 
to: mebli, bielizny i sprzętów gospodarskich, a to za gotowe pie
niądze zaraz płacić się mające.— Hoguski.

W dniu 25 sierpnia (6 września) 1847 r., o godzinie 3-ćj z po
łudnia i dni nas tępnych, kazdodzicnie w tjąw szy  święta i dni so
botnich, w domu nr. 518/19 przy ulicy Podwal stojącym rozpo
cznie się sprzedaż publiczna towarów różnych korzennych wina 
węgierskiego po różnych cenach w parljach tuli całości, araku w 
butelkach,  octu zwyczajnego i winnego, słoi, gąsiorów", butelek 
mebli, sprzętów sklepowych i piwnicznych z pólkami, korków 
używanych, szali sklepowy ch i t. p., do upadłości Józefa Jackie
wicza należących, a to najwięcej dającemu za gotowe pieniądze. 
Nadto w dniu 28 sierpnia (9 września) r. b., o odzinie 5-ćj z połu
dnia sprzedane będą ,  dwa oddziały drzewa sosnowecii kloców 
146 obejmującego, na placu przy Wiśle, obok łazienek dawnićj 
Ciemskiego zwanych będącgo, o czem chęć kupna mających syn
dycy masy Jackiewicza zawiadamiają .— A. Lipiński, edwokat.__
tSkudlui czyk.

Znalezione w Tealrze W ielkim w lożce nr. 12 ERANZOLETKE, 
BĄBELEK od kolczyka w lożce galerjow ćj nr . 3 i PARASOLIK 
na parady sie, odebrać mażna za udow odnieniem u zarządzającego 
gmachem teatralnym.

KSIĄŻECZKI LEGITYMACYJNE: T o ir a s :ewicz Anieli, Marcin- 
kowskićj Krystyny,  Stulińskićj Marjanny, Hejman Amalji, Rostro- 
powicz Franciszka, Prokopowicz Anieli i staroz. Czarnego C.hai- 
ma zaginęły. — Znalazca raczy zlozye w biurze policji.

Zł. 100 NAGRODY.— W dniu 29 z. m. wieczorem, zginął  PUGI
LARES ciemno-zielony, w którym znajdowało się: I) list zastawny 
z 14-ma kuponami, 2) w eksel na rs. 17, przez. B. R. na rzecz A. K. 
na zł. 500 w d. 20 z. ni. wysławiony, i inne notatki. Uprasza się zatem 
sumiennego znalazcę, lub kti by o tern posiadał w iadomofć, aby 
doniósł pod nr. 2424. przy ulicy Nowolipie, do właściciela domu, 
gdzie odbierze powyższą nagrodę, jeżeli jćj  żądać  będzie.

_  Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-
Senatorskićj. g rać  będzie JPan  (hojnackl z lowa- 
rzyszemem fortepjanu i wiolonczeli, celniejsze utwo- 
ry tegoczesnych kompozytorów.

Dziś, w  kawiarni  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście , w do
mu p .  Janasz pod nr. 440 na 1-szćm piętize, JPan  hurzątkow ski 
Z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonywał rozm a
ite sztuki najcelniejszych kompozytorów.

JJzis w nowo-otworzonćj kawiarni przy ulicy Fre ta  w prost  Dłu-
ii n,a ,em p i ę t c e ,  g ra ć  będzie z kompanią p a n  Uatmann
Uzis w kawiarni p izy  ulicy Trębackiej pod nr. 632 wprost  do

mu Stejnkielera, g rac  i śp iewać będą pp. Pape.
DziVwnowo urztjdzonćj kawiarni  pomiędzy hofelem Rzy m s k i m  

a Litewskim, grać będzie tercet bondusitwicza. W tejże kaw iar
ni wstawiony jes t  bilard w najnowszy m guście.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krak.-Przed, obok poczty w dom u 
dawniej Baroka nr. 420, g r a ć  i śp iew ać b ędą  pp. lluilenthat 
przytem panna Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez 
żadnego instrumentu.

TEATR WIELKI. Jutro, widowisko bezpłatne. . . .
Dzis z rana ciepła stopni 9, wczoraj w poi.  ciepła stop. 12.
Wysokość wody na Wiśle stop 4.


